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Mitego, Miteqo, 
Joziem chętnie witać jego, 
Chctubinowie dzis stali, 
A mitego zwiastowali, 
£astawedo Chrystusa. 
Rról chwały, Król chwały, 
Ach, jati On jest wspaniały, 
Tat Zer świeci blast światłości, 
Roło Niego 3 wysotości 
Aniołowie śpiewają. 
Jacności, zacności, 
Dofupiciel 3 wysołości, 
dzie płacz, nędza, natzetanie, 
Naczył przybyć na miesztanie 
On, Król chwały, Zacności, 
Do Niego, do Riego 
Rornie przystąpim Olatedo, 
Alby nam w naszej trudności 
Modzielił 3 nieba radości, 
fasti prosit będziemy. 
Ozdoby, ozdoby 
Zbawiciciu na te dody 
llżycz nam, Jezusie miły, 
ś£asti Twej i dodaj siły, 
Rajmilejszy jbawco nas3j. 
U my Ciebie, a my Ciebie 
Będziem wielbić 3a to w niebie, 
©zdobo, nasz Zbawicielu, 
jasimuconych Cieszycielu, 
Ewangelia nas wsttzesz. 
Rieśże nam, nieśże nam 
Uniclstiej pomocy Ty Sam, 
Nacjzym za to, miły Danie, 
Dodać Ci cześć, dziętowanie 
Do zgonu ostatniego. 
ja Tobą, 34 Tobą, 
Emanuclu — ©Qz0obo, 
Ra duszach tozweseleni, 
Joge, chcemy być złączeni, 
Emanuclu, 3 Tobą. 
Michał Rajfa 3 Dqródta, pow. tecti, 


Aliejmy ufność w Bogu. 
„Wzrostu na sześć łofci i jedną piędj.* 
(15 .Sam 16 AP 
Dibrzym Goljat był niebezpiecznym wrogiem. W;ztost jego 
wynosił otoło trzech metrów i sześciu centymetrów; miał na 
głowie Past miedziany i ubrany był w pancerz łustowy, wa: 
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gi otoło sto czterdzieści pięć funtów, a grot oszczepu jego 
ważył sześćset cytlów żelaza. Był to zatem wróg tat strasza 
ny, że tylfo ufność w Boqu mogła natchbnąć odwaga pos 
trzebną, by 3 nim walczyć. Rasy wróg o wiele jest niebeje 
pieczniejsiy. Siejeono orzeczenie w Słowie Bożem wstazuje 
na olbrzymią potętę jego, rozporządza on też sttasznem woje 
siem, złojonem 3 państw, zwierzchności, tsiąjąt ciemności, 
złych duchów; prócz tego w sercu tażdeqo 3 nas ma om ta» 
jemnych wspólnitów. Czemie jest Goljat w porównaniu 
3 wielfim naszymiwtodiem? Wszelafo mcjemy śmiało spoje 
rzeć mu w oczy, Lalbowiem siłacz spottłał silniejszego męża, 
ftóry go pofonałzi ttóry walczyć będzie za nas przeciwło 
niemu. 


Stan Thomas (tłum. 3 franc.). 
Dola robotnitfów rolnych. 

ZwigzeË emigrantów polstich w Niemczech, z siedzibą w 
Kipstu, uchwalił odezwę, w ttórej zwraca uwage na otolicza 
ność, je wsfutet żądcnia władz niemiectich> wydaleni zostają 
bez powodów 3 Miemicc, chociaż przeważnie już od szeregu 
lat pracują na tzecz gospodarstwa niemiectiego. Wielu tych 
tobotnitów przybyło nie dobrowolnie do KRiemiec, tylio przys 
musowo podczas wojny, Robotnicy polscy, Etórzy w Ołuqo= 
letniej pracy wyczerpali swoje siły ola chlebodawców niee 
miecticb, zostają obecnie stazani w sposób bezwząlęony na 
neze i niepewność. Wydalenie tobotnitfów polstich 3 Mies 
miec oznacza Ola wydalonych nietylfo tatasttofę dospooarczą, 
ale również ciężłą frzyw0ę moralną, ttórą należałoby już 
wstrzymać ze wzqlędów oqgólnoluoztich. W Kiemczech znaja 
duja się dwie Fategorje polstich robotnifów rolnych, zgoła 
od siebie odmiennych. Wateqorja pictwsza: Polacy, trórzy 
częściowo jeszcze przed wybuchem wojny przybyli ðo Mies 
miec, lub ftórzy w mniejszej cześci napłynęli do Niemiec 
w rofu 1918 i 1919. Mos tych, ttórzy przybyli òo Miemice 
pred sierpniem 1914 rotu, jest powszechnie znany: wftrótce 
po wybuchu wojny 134d niemiecti wydał rozporządzenie, na 
mocy ttórecqo fontratty, zawarte pomiędzy pracodawcami 
a polstimi tobotnitami, zostały unieważnione, a tobotnicy 
rolni uznani 3a jeńców cywilnych i do pracy przymusowej za 
najnęoznicjsze wynaqroczenie zniewol ni. 

Gazety niemicclic przyznawały niejconofrotnic, że praca 
robotnitów polstich ucbhroniła od śmictci qłodowej tysiące 
Miemców podczas wojny, qoy wsfutck zmobilizowania całej 
ludności, zabrało rąt do uprawy roli. Wiadomo również 
powszechne, że niemiectie władze otupacyjne qwałteńm chwy- 
tały robotnifów polstich na ofupywanych terenach, ptzywo= 
sily ich do Siemiec i tam do pracy zmuszały. Lepiej jest nie 
ootytać warunłów. w jaich ci ludzie pracowali i jat byli 
trattowani, goy jest to niewątpliwie jedna 3 najciemnicje 
szych tart polityfi niemiectiej. Robotnicy, o ttorych mowa, 
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w przeważającej części (ofoło 70,000), przebywają jeszcze 
w tej chwili w Sliemczech, gdzie pozatładali swoje rodziny, 
zatupili pewien dobytef i nabrali chatatteru ludzi stale osiq= 
otych w Niemczech. 

DO dłuższego casu toczą się tofowania pomiędzy tiąz 
dami Dolsti i Kiemiee, mające na celu ustalić sposób przee 
jęcia tych osiwółych robotników do poisti w pewnym Ołuże 
szym ofresic czasu. W ostatnich czasach 3 najrozmaitszych 
rodet rozchodzą się uporczywe wieści, jatoby v330 niemiecti 
zamiet ać miat usunąć tobotnitów tych 3 obsiatu niemiecz 
licqo w sposób następujący: miejscowe władze administyae 
cyjne wywierać mają na właścicieli ziemstich toywaitemi spoz 
sobami nacisf, aby zwalnigno tobotnitów tych 3 pracy. W 
ten sposob setfi robotnitów polsfich znaleść się muszą na 
brutu. XNobotnit zaliczony zostaje wtedy, zgodnie 3 przepisa= 
mi, do futegorji „Caestige Nusliender" i jafo tali pod przy- 
musem do granicy polstiej odstawiony. 

Gzy to po chrześcijaństu? 


Sprawy polityczne. 

Polska. Sejm i Senat rozpatrują w dalszym ciąg! 
sprawę budżetu na rok następny. 

Niemcy. Komisja budżetowa Reichstagu uchwaliła 
ograniczyć na razie nadzwyczajne zasilki z funduszów skar- 
bowych wyłącznie do prowincyj wschodnich Rzeszy, celem 
wydatniejszego wspierania tych prowincyj. Skreślono nawet 
2 miljony marek, przeznaczone na pomoc dla szczególnie 
cierpiących nędzę w okręgu bawarskim, co wywołało go- 
rące protesty ze strony posłów bawars*ich. 

Szwecja. Tegoroczna nagrodę Nobla za działalność 
pokojową podzielono pomiędzy trzech działaczy, przedsta- 
wicieli Anglji, Francji i Niemiec. Zapytany, co sądzi o przy- 
znanej mu nagrodzie p. Briand odpowiedział: „W ciągu o- 
statnich dwu lit Chamberlain, Stresseman, ja i przedstawi- 
ciele kilku i: nych jeszcze państw pracowaliśmy nieprzerwa- 
nie nad utrzym niem pokoju powszechnego. Mam nadzieję, 
że historja potwierdzi trafność wyboru laureatów nagrody 
Nobla. 

4 Szwajcarja. Międzysojuszniczy komitet wojskowy 
Focha jednomyślnie stwierdził, że Niemcy nie wypełniły 
przynajmniej dwóch punktach zobowiązań w dziedzinie roz- 
brojenia. Zwłaszcza punkt pieiwszv, czyli świeżo wzniesio- 
ne fortyfikacje wzdłuż granicy p lskicj, zaniepokoił w rów- 


w 299-tą rocznicę bitwy pod Oliwą. 


Dnia 4 grudnia r. b. upłynęło 299 lat od owej chwili, 
gdy młoda flota polska pod dowództwem „Admirała Jego 
Królewskiej Mości Zygmunta Ill-go", Arndta Dickmanna, 
odważyła się na krok ryzykowny, na spotk:n'e w otwartym 
boju z niezwyciężoną armadą Gustawa Ad lfa, za którym 
już szła sława wielkiego króla i wojownika Już padłv nod 
uderzeniem jego zastępów bogate Inflanty ze woju tolicą 
Rygą, już Mitawa w imieniu całej K rlimdji klucze od 
swoich biam wr:czyła zwycieskiemu króówi. Warmja, wa- 
rowny Elbląd, Malhorz, Tczew, wszystko schyliło się do 
st*p dumnego Szweda, a działo się to w czasie, gdy Pol- 
ska toczyła walkę pod Chocimem i odpierała napór dzikich 
wojowników tureckich Osmana i odniosła w końcu Świetne 
zwycięstwo. 

Polska flota, jakkolwiek młoda, złożona przeważnie 
z nowych okrętów, budowanych w Pucku, odbyła już swój 
chrzest bojowy w kwietniu 1627 roku. gdy, biorąc udział 
w akcji hetmana Koniecpolski go, maj cej na celu cdebra- 
nie Pucka Szwedom, wodą podstąpiia pod mury miasta, 
a „uszykowawszy Sie porządkiem swym, strzeibę gęstą na 
miasto wypuściła“, tak, że S/wedzi, „widząc na morzu 
okręty z armją potężną, zwątpili o sobie", wynikiem czego 
była ich w następnym dniu kapitułlacja. 

Naprzeciw flocie polskiej stała flota szwedzka pod dowódz- 
twem wiceadmirała Stiernskjó!da, składająca się „z sześciu, ale 
potężnych*, jak pisze kronikarz, okrętów z artyleiją i80 
dział na pokłedach. 

Admirał Dickmann, jakkolwiek spokojny o swoją flotę, 
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nym stopniu trzy wymienione instancje: konferencję amba- 


sadorów, komitet Focha, wreszcie większość rady mini- 
strów. W każdym razie pewne trudności powstały głównie 
z powodu odmowy Niemiec zburzenia fortec królewieckich, 
wzniesionych z wyraźnem pogwałceniem artykułu 180 trak- 
tatu wersalskiego i grożących specjalnie Polsce. Nieprze- 
jednane stanowisko Niemiec spowodowało surowe „krytyki 
pod adresem polityki zbyt pojednawczej Brianda. Jedno 
z pism paryskich pisze: „Sprzymierzeńcy winni sobie przy- 
pomnieć, że są odpowiedzialni nietylko za bezpieczeństwo 
Francji, Anglji i Belgji, lecz także Polski, Czechosłowacji 
i Danji. Nie będzie nigdy bezpieczeństwa zachodniego bez 
bezpieczeństwa wschodniego. Traktaty z 1919 roku są cało- 
ścią i naruszenie ich w jednym punkcie grozi naruszeniem 
wszystkich innych, 
karneńskiej polega na tem, że pod pozorem jedności pokoju 
na zachodzie, zachwiała podstawy pokoju w Europie cen- 
tralnej i wschodniej.“ Wiadomości, nadeszłe z Genewy w 
ostatniej chwili, świadczą, że debaty weszły nareszcie na 
właściwe tory: chodzi obecnie, aby ustępstwa uczyniły 
Niemcy, nie*zaś sprzymierzeńcy. 

Rosja Sowiecka. Ostatnie przemówienie Chamber- 
laina w izbie gmin, w którem m:ędzy innemi angielski mi- 
nister spraw zagranicznych oswiadczył, iż Anglja nie za- 
niedba wykorzystania układu handlowego z Rosją Sowiec- 
ką, jeżeli to będzie korzystne dla interesów angielskich, 
wywołało w Moskwie oburzenie. Sowiety grożą, iż zerwą 
wszełxie zamówienia, poczynione w Anglji i zwrócą się do 
przemysłów innych państw. 

Jugosławja. Zmarł premjer Pasicz. W opinii angiel- 
skich kół politycznych zgon Pasicza wywołał zaniepokoje- 
nie, sądzą bowiem, iż wskutek tego faktu nastąpi pogor- 
szenie sytuacji nietylko na wewnątrz państwa jugosłowiań- 
skiego, ale też i na całych Bałkanach. 


RZECZY CIEKAWE. 


Złośliwy testament. W mieście kanadyjskiem 
Toronto zmarł bogacz tamtejszy, Charles Miller, pozosta- 
wiając testament, który jest teraz przedmiotem wesołych 
rozmów w Kanadzie. Przedewszystkiem posiadane akcje 
w.elkiego browaru w Toronto, wartości na sumę 750,000 
dolarów, Miller zapisał miejscowym metodystom, będącym, 
jak wiadomo, żarliwymi apostołami abstynencji i uważają- 


czuwał we dnie i w nocy: „właśnie otrzymał wiadomość 
od swoich szczurów morskich*, którzy bacznie ruchy floty 
szwedzkiej śledzili, że opuściła ona swe stanowiska pod 
Helem i zbliżyła się ku lądowi. Admirał powziął decyzję, 
Czas naglił, be mgły mogły się rozwiać. Załedwie więc 
ukińczoeno poranne śpiewy nabożne, huknął strzał armatni, 
sygnał co podnoszenia kotwic i rozwijania żagli. Naraz na 
wszystkich okrętach zaszczękały machiny kotwiczne i nie- 
bawem długim szrurem, jak stado duchów bezgłośnych, 
wypłynęły królewskie okręty. 

Na czele szła trzymasztowa karawela „Król Dawid“, 
która tei nocy straż miała na redzie. Za nią admiralski 
okręt „Święty Jerzy“ z admirałem .Dickmannem na swym 
pokladzie, dalej „Lotny Jeleń", „Zegłarka”, „Żeglarz* i in- 
ne. Wyszedłszy z portu, okręty kurs wzięły na zachód pół- 
nocny, w kierunku zatoki Puckiej. Cicho, jak widma w mgle 
gęstej, sunęły te statki: ani dźwięku, ani głosu ludzkiego, 
choć pełne biły ludu zbrojnego, puszkaize z dymiącemi 
lontani w rekach, schyleni pod pokładami przy swoich 
działach, czekali tylko komendy, piechota z halabardami 
w rękach stała milcząco przy burtach. 

Niedługo tak trwali bezczynnie: niedaleko od brzegów, 
pomiędzy Brzóznem a Sopotami, mniej więcej na wyso- 
kości Oliwy, we mgle zarysuwały się kontury żagli jakie- 
goś okrętu: głos adnurała donośnie zagrzmiał w ciszy po- 
ranka: „Imię Boże! Naprzód ku Szwedowi! Przybić do jego 
burty! i zaczęła się bitwa morska, w czasie której, według 
słów naocznego Świadka, morze trzęsło się od wiełkiego 
dział strzelania. | 

Już w pierwszym starciu padł ranny admirał szwedzki, 


Niestety, zasadniczy błąd polityki ło- ` 
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cymi nawet piwo za napój diabelski. Gdyby zapisane im 
akcje stanowiły większość kapitału zakładowego browaru, 
to z pewnością metodyści uchwaliliby natychmiast zamienić 
browar na fabrykę wody sodowej lub innych napojów bez- 
alkoholowych, ponieważ akcje te stanowią tylko cząstkę 
kapitału browaru, nie mogą więc być wyzyskane w kierun- 
ku wymienionym. Odmówić przyjęcia zapisu nie mogą, po- 
trzebujac wciąż pieniędzy na swą propagandę sekciarską, 
przyjąć zaś zapisu nie wypada, gdyż zarzuconoby aposto- 
łom abstynencji, że korzystają z pieniędzy „djabelskich.* 
Wobec tego łamią sobie głowy metodyści, jak wybrnąć 
z kłopotu, w jaki wprowadził ich złośliwy testator. Drugi 
punkt testamentu Millera wywołał nietylko wesołość, ale 
stanie się zapewne powodem do jedynego w swoim rodza- 
ju współzawodnictwa. Oto bogacz postanowił, że miljon do- 
larów z majątku jego ma być po latach dziewięciu wypła- 
cony razem z procentami za to dziewięciołecie temu mał- 
żeństwu z prowincji kanadyjskiej Ontario (Toronto jest sto- 
licą tej prowincji), które wykaże się największą liczbą dzie- 
ci, spłodzonych w okresie powyższym. Można sobie wyo- 
brazić, jak gorliwie w ciągu dziewięciu lat najbliższych mał- 
żeństwa prowincji Ontario zabiegać będą o powiększenie 
swych rodzin i z jaką zawiścią śledzić będą wzrost liczby 
dzieci u swych sąsiadów. Jakże złośliwym człowiekiem był 
ten pan Miller! a 4 a Ne 
"»oOlazryctre grobówca królowej Hetefes, 
W pobliżu wielkiej piramidy Cheopsa, znajdującej się w o- 
kolicy Gizet w Egipcie, uczony amerykański, prof. Reissner, 
odkrył podziemny grobowiec, w którym spoczywa mumja 
królowej Hetefes, małżonki Faraona Senefru, pierwszego 
króla czwartej dynastjj, a matki Ch'epsa, twórcy wielkiej 
piramidy. Sarkofag zostanie otwarty prawdopodobnie przy 
końcu grudnia. Dotychczas znaleziono w grobowcu wiele 
kosztownych, artystycznie wykonanych przedmiotów, jak 
naprzykład trzy puhary złote, około trzydziestu waz alaba- 
strowych, piękne naczynia gliniane, stołki rzeźbione. Sarko- 
fag królowej Hetefes umieszczony jest pod rzeźbionym w 
alabastrze baldachimem. Odkrycie prof. Reissnera jest jed- 
nem z najbardziej interesujących po grobowcu Tutank- 
hamena. 

Psia wełna. Chciwość ludzka nie zna granic. Po 
owcach, które człowiek od tylu wieków obdziera z szerści, 
przyszła kolej na psy. Doświadczenia, poczyni ne w ostat- 
nich czasach we Francji, wykazały, że Średniej wielkości 


Stiernskjóld. Fatalny pocisk strzaskał admirałowi polskiemu 
obiedwie nogi. Dobry, pobożny i dzielny admirał Jego Kró- 
łewskiej Mości, Zygmunta Iil-go w kilka chwil życie za- 
kończył. Po śmierci obydwóch admirałów walka nie ustała, 
ale zwycięstwo chylić się zaczęło na stronę polską. O go- 
dzinie 12-tej bitwa skończyła się pełnem zwycięstwem flv- 
tyli polskiej. Zdobyczą Polaków stał sie piękny admiralski 
okręt z 38 działami, kasą i ważsemi dokumentami; wzieto 
do niewoli dwóch kap'tanów, trzech «ficerów i 66 żołnie- 


rzy, ponadto dwie bandery okrętowe i kilka chorągwi 
wojskowych. Pozostałe szw dzkie okręty uratowały się 
ucieczką. 


Idea wystawienia i utrzyn ywania własnej floty, zapocząt- 
kowana przez króla Zygmunta Augu ta, za czasów krola W ła- 
dysława IV, którego plany, pomyślane szeroko i śmiało, zna- 
lazły wyraz w budowie warowni Władysławowa i Kazimie- 
rzowa na połwyspie Helskim. Gdańsk jednak przyczynił się 
do zupełnego zniszczenia floty polskiej na morzu Bałtyc- 
kiem. Rok bieżący bez żadnej watp'iwości w dziejach Pol- 
` Ski jest rokiem przełomowym i hist rycznym „arazem. W 
tym roku przez nabycie przez rząd polski siedmiu okrętów 

parowych stworzyła Polska zacząski wlasnej floty handło- 
wcj i niezależnie od tero przedsiebiorstwo prywatne zaku- 
piło 20 morskich jedrostiek pływających: 29 biało-czerwo- 
nych bander kupieckich zakwitło w tym roku na falach 
Bałtyku; budowa p'rtu w Gdyni posuwa się raźno naprzód; 
zostało utworzone Starostwo morskie w Gdyni, które obej- 
mie całokształt spraw morskich. Wszędzie czuć tętno życia 
morskiego i budzenie się myśli o jego znaczeniu. 
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pies jest w stanie dostarczyć rocznie 3—4 funtów wełny, 
conajmniej tak dobrej, jak owcza, miękkiej i doskonałej do 
przeróbki. Będziemy wkrótce nosili psie odzienie. 

Niezwykły pogrzeb. Niedawno temu wyszedł 
z więzienia nowojorskiego niezwykły zaiste kondukt po- 
grzebowy, nieboszczykowi bowiem, który odsiadywał karę 
zą wielożeństwo, towarzyszył na miejsce wiecznego spoczynku 
pokaźny zastęp... dziewięciu jego byłych żon. 


Ś fraju i ze świata. 


Działdowo., Magistracti Wydział Ubogich w Działe 
dowie zamictza podobwie, jaf w latach ubiegłych, przystąpić 
również i w tym rotu do urządzenia Õwiazdti Ola nujuboje 
szych (pobierających wspatcie). jdajac sobie sprawę, że poa 
wodjenie zamierzonej atcji zalcjnem jest w Cuje) mierze o0 


ofiarności społeczeństwa, Romisja ubogich zwraca się 
do Obywatelstwa tat miasta ja? i powiatu 3 proś: 
ba o udzielenie pomocy bat; przes Oestatizenie artyfułów 


żywnościowych, bądż też zasilenie datfumi pienięinemi. Ż ate 
tytułów żymnościowych najwięcej pojądanemi byłyby ziemie 
niati, fasola, groch, fapusra, sól fasza, trupnić i włosje 
czyha. Romu ze wsi Oalcfo do miasta, niech raczy Hożycć 
Oar dla najuboższych u wójta lub sołtysa 3a poiwitowas 
niem, a ci odstawią później zebrane artyłuły lub gotówię do 
Dziaidowa. 

— Pojar. W sobotę dnia 11 grudnia o qodzinie 4=tej 
po południu wybuchł pojar w domu p. Jatobielstieqo przy 
ulicy Dallera Nr. 23 w mieszłaniu niejafiej p. Krotowsfiej 
3 Brodowa. Pojar powstał prawdopodobnie 3 powodu wy- 
padnięcia ognia 3 żelaznego picca. Dzięfi rychłemu przybyciu 
ochotniczej strajy pożarnej, ogien z0ołano stłumić w, przes 
ciądu pół godziny. 

— polowanie na lisy. podczas polowania, ftóre 
się odbyło w ubiegłym tygodniu w Rsięjymowotze, ubito aż 
8 lisów. Są to wyłącznie egzemplarze wytosłe, a zatem przys 
bysze 3 dalsiych stron. 

Dłośnica. DbchóDd tocznicy powstania Li» 
stopadowedqgo, W niedzielę dnia 28 listopada r. b. urząs 
dziła tutejsza szłoła w sali p. Rneidinga uroczysty obchód 
tu uczczeniu ósmej rocznicy powstania Listopadowego w 
nicpodleqłej Polsce. Na uroczystość tę złożyły się śpiewy, 
wytłao o powstaniu listopadowem, DOeilamacje, wypowie: 
dziane 3 przejęciem przez uczennice, Ele Wellerotównę i Jre- 
nę Jarqołównę. Ra zatończenie odeqrały Ozieci szłolne obras 
zef historyczny w 2 odsłonach p, t. „Rról Chłopłów.* Jos 
nieważ młodociane aftorfi i ałtorzy potrafili wczuć się w 
swe role, odegranie sztuczti wypadło dobrze. Na wyróżnienie 
zasłuquje Szcjzepaństi w roli dziada i fróia, Sliwiisti w 
rel Burtosa Trzasti, Brzosowsta w roli JJaqgny Trzastos 
wej, Eit Wellerotówna w roli josi i Rudnicti w roli Sei- 
bora, Ra pamiąttę wszysttie dzieci, biorące czynny udział w 
urządzeniu obchodu. obdarowano piętnemi fsiążłami 3 odpo- 
wieodniemi dopisami. 

Gatti. Dotychczasowy tierownit sztoły ewandelickiej, 
p. Szarowsti, otrzymał ną własne życzenie nominację na 
nauczyciela sztłoły ewanqelictiej w KRrólewstiej Śucie na 
Górnym Sląstu. Oprócz pracy w szłole, p. Szarowsti brał 
żywy udział w pracy społecznej i oświatowej pozaszfolnej, 
jat naprzytłao w Kółfu Rolniczem 1 fursach wieczorowych 
ola młódzieży starszej. ja tę pracę stładamy mu na pojes 
qnanie staropolstie „Roq zaplat“, a do podziętowania przys 
łącią sie później i ci, Ftórzy dotychczas wrogo otnosili się 
do pr cy p. Szarowstiedo pod wpływem adqitatorów nies 
miectich, Tal to przeważnie bywa, iż zasługi lu0zi uznaje się 
po ich odeściu 3 pola pracy. 

Dawłów. W jednej 3 ostatnich niedziel odbyło się tu 
agromatzenie prezesów i sefretarzy Rółef Rolniczych pod 
przewodnictwem miccpatrona i inspeftora szfolnedo, p. Cien= 
ciały. Na zgromadzeniu tem dyteftor Szłoły Rolniczej 3 O- 
Oclanowa, p. inżyniet połonicz. przedstawił w jędrnych i Dos 
bitnych stomach najważniejsze prace, ttórych mają się pods 
jąć Rotta Rolnicze na dobro i pożyteł swych człontów. Praz 
cami temi sa: przydotowanie zqromą0ich, na Pórych wydłos 
szonoby odczyty przy pomocy żywych obrazów (Fin), wyje0dz 
nywanie pozyczeł dla cjłonfów KRółef Rolniczych i t. 0. Co 
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bo pożyczet zaznacza Się, że już Pilu człontów Rółeł Rolni- 
czych 3 pojyczet toczystało. 

Warszawa. i Dnia 8 grudnia r. b. liczne rzesze gnas 
jomych i przyjaciół oddały ostatnią posługę jednemu 3 cie 
chych, lecz zasłużonych pracownitów Zboru ewangelickiego, 
oługdoletniemu tasjerowi tegoż boru, $. p. Adolfowi Ecler- 
towi. S. p. Udolf Betert utodził się w totu 1864 we wsi 
Rochsa, powiatu brzeziisfiego. MUfończył seminacjum nad- 
czycielstie w Warszawie w tofu 1884. Do totu 1894 był 
nauczycielem i Eantorem w Jtowie, a potem przeniósł się 
na pracownita tuncelacji tościelnej Zboru Wuarszawsftiego, 
gdzie od 1901 rotu pełnił obowiąji tasjera. Sp. Udolf Ectert 
był serdecznym przyjacielem naszej Gazety, bowiem miłował 
braciew spółwyznawców, osiadłych na pólnocnych i południowo: 
zachodnich tresach Rzeczypospolitej. CZEŚĆ Jego pamięci! 

e 3 3a totodon u. 

Jądzboti. Dnia 30 listopada r. b. potodziła służąs 
ca, Unna Graber 3 Dlszewa, na polu olszewstiem Oziecto, 
ftóre, przytrywszy zielstiem, pozostawiła na polu. „Sastęp: 
nie udała się dv o 11 tilomettów oddalonych Mitotajet, 
gie miesztają trewni Braberowej. Dziecko znaleziono nies 
żywe w polu. Gzy zwyrodniała matla Oziecko zabiła, czy też 
oziecto zmatzło, wytaże śledztwo. 

Romuniści rosyjscy i nacjonaliści wscho»” 
oOniopruscy jato spółta. Wielta liberalna gazeta an= 
qielsta przynosi cieławe wiadomości o nielegalnym stosune 
fu „Reicbswebcy” Do rosyjskiego rządu tomunistycznego. 
Suabryti Junfersa zbudowały w Nósji fabtyti latawców (aez 
roplanów) celem budowy tych ostatnich dla Riemiec i Roz 
sj. Tworzy się talje chemiczne fabryki celem wyrabiania 
qazów trujących. Oficerowie „%eichswebry” byli podobno 
w Rosji w tej sprawie za fatszywemi paszportami. Generat 
Seect utrzymywał stosunti 3 wybitnymi oficecami armji 503 
wiectiej. Wngielsta gazeta „Manchester Guardian“ porusza 
taf'e bistorję delegacji niemiectiej 3 prus Wschodnich, zaje 
naczając, że nacjonalistów w Mostwie przyjmowano bardzo 
serdecznie i wezwano ich do opozycji przeciwto dr. Stresses 
manowi. Riltax ottętów 3 amunicją sowiectą przybyć miało 
do Szczecina. Wiadomości pism anjielsfich wywołały wiele 
fie wrażenie. Saltem jest, że narody Europy starać się mu: 
szą o to, ażeby raz na zawsze uniemożliwić robotę żywioż 
łów, ttóre dqją nie Oo potoju i porozumienia natodśw, ale 
do odwetu i nowej wojny. 

Wielti wzrost bezrobocia w Riemczecy. 
Liczba bezrobotnych w Niemczech wzrosła od dnia 15 listo= 
pada do dnia 1 grudnia r. b. o 53,000 osób, to jest o 4 
procent i wynosi w całych Siemczech 1,369,000 osób. 


Poradni? gospodarsti. 

Rady przedświąteczne Ola gospodyń. 
piernit. Zmieszać 2 sztlanti miodu 3 2 sztlantami 
cufru, białta ubić na pianę i talje Dodać, wymieszać dobrze 
i wsypać mati tyle, żeby ciasto było trochę gęściejsze, niż 
na lane tlusti. Gotowe ciasto wylać na blachę jedną lub 
owie, blachy muszą poprzednio być Oobrze wysmarowane 
i wysypane mątą, posmarować pówierzcbnię jajliem i wsta= 
wić do pieca po chlebie taujowym, albo można upieć piernif 
w piecytu, uważając, aby piecyË nie był 3a gorący, trzeba 
spróbować patycztiem, jeżeli patyczet jest wilgotny, znaczy, 
że piernit trzeba jeszcze trzymać dłużej w piecu dotąd, aż paa 
tyczek po wyciądnięciu będzie zupełnie suchy, a cały pietnit 
równo wyrośnięty. Młożna 3 tego ciasta robić małe pietnicj= 
tr Zmieszać 2 sztlanti miodu 3 2 szłlantami culru, posta: 
wić na tominie i dotować tat długo, aż nabierze Polotu moce 
nej berbaty. UO dorący miód włożyć 20 dfg. masła lub smal- 
cu, niech tłuszcz się rozpuści, wtedy wylać wszystto do mis- 
ti, wsypać dużo utłuczonego cynamonu (00 3 „do 5 Obg.), 
stórti pomarańczowej tłuczonej, lub odattej ze świeżej pos 
marzńczy (mojna bez pomarańczy), stórti cytrynowej, dwoże 
bitów 1 dtq. Zobaczyć, czy już miód prsestygł, wtedy wlać 
2 łyjeczłi rospuszczonej w mletu soli jadalnej, wbić 10 żółe 
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tef, a tylko wtedy trzeba dodać więcej mqi, to znaczy tyle, 
że jat wyłoży się ciasto na stolnicę, żeby można było wat- 
tować. (Ciasto wałfować na qrubość pół palca i wycinać 
otrągie placuszłi sztlantą, lub wytrawacjami blaszanemi. 
ułożyć na blachach, posmarować rozbitem jajtiem i piec. 
Jat pierniczłi urosną i leffo zrumienią się, mają dosyé. 
Jedna nie Ołużej piec, jałt 10—15 minut. 

Uwagi przy pieczeniu ciast. Aby się ciasto 
udatrzyło, musimy mieć dobra, suchą mątę, dobre, świeże 
drożdże, oraz izba, w ttórej ciasto wyrasta, musi być bardzo 
ciepła i żadne stawianie ciasta przy piecu nie pomoże, jeżeli 
miesztanie niedostatecznie ogrzane, Piec jest równiez bardzo 
ważnym watuntiem ptzy pieczeniu ciasta, powinien być Zaw= 
sie wypalony, żeby ciasto w oczetiwaniu pieca nie przitae 
stało i lepiej, goy piec 3a qdotący, łatwiej bowiem troche 
ostudzić, niż go nagrzać, J tal: 3 ciast Orożdżowych babti 
wymagają siczególniej gorącego pieca, jat na chieb razowy; 
butti zwyczajne trosjeczię słabszego; ciastta trucbe potrzcbus 
ją również oobrego, ale już mniej silnego ognia. Piec najle= 
piej próbować mąły, jeżeli się nie pali płomieniem, a tylko 
rumieni, to dobry. Maużną jest rzeczą wiedzieć, wiele drożdży 
brać do ciasta. Do patzonego ciasta liczy się na 1 qarniec 
mafi ofoło 20 og. drożdży, na zwyczajne bulli, pierożti, 
racuszłi itp. na 1 garniec mąti 10 dg. drożdży. Gdy ciasto 
nie chce rosnąć, dOosypać nicco sody oczyszczonej, gdy droj- 
dje niezbyt pewne, również użyć tego sposobu. Ciasto na 
bułfi nie powinno być bardzo rzidtie, wtedy bułfi w piecu 
rozpływają się i będą płasfie, powinno być tatiej gęstości, 
żeby go można toztroić nożem, a nie żeby się ciągnęło. Wy- 
tabiać ciasto należy ta? Ołuqo, aż 00 rąt zupełnie oostanie, 
(Batniec równa się 4 litrom). 


Wesoly Facit. 
SPORNA 
„ poorójny mówi,do woźnicy: Trzymajcie się trochę więs 
cej prawej strony. 
MWojnica: Rie modę, bo ja należę òo strajnej lewicy. 
P yten IRo p o MASENCE: 
— Co można robić bez pieniędzy? DNT) 


Kalendarz Ola Nlazurów 


na rof 1927 nabywać można w Działoowie u pp. Pup- 

ców: Gdedamstiego, Holma, Jaeqertbala i Wybrańca, 

oraz u panów Rietownitów sztół po wiostach. Hłówe 

ny sfłao w Warszawie: Nedatcja „GAazety Mazurstiej*, 

Joja 1 m. 10. Cena 1 3Ł 50 qr. Dla prenumeratorów 
„Bazety Mazutstiej* 1 złoły. 


„KRalendacz ola Ewanagelifów 
na rof 1927 nabywać można u Panów "Rietownifów 
s;tół powiatów: odolanow stiedo, tępiństicqo i ostrze- 
sjzowstiegdo, oraz w Wedatcji „Rowin“ w Warszawie, 
Doja 1 m. 10. Cena 1 zł. 50 gr, Dla prenumeratorów 
„Słow in" 1 złoty. - 


Gielda. =" 


""Rynet pieniężny, Ka gieldzie warszawstiej płacoro 
w _omiu 17 grudnia za dolar 8,96 st. 

Rynef lniany. Cenyzlnu idą fu jniżce. Odbiorcy spoz 
oziewają się dalszego spadłu cen bawełny, a więc i dalszej 
zniżti ceny Inu. Ceny są następujące: ja 1 filogram stła0 
Warszawa: len czesany 2,16—2,50—2.60—2.70 złotych, len 
surowy 1,25—1,62 złotych, pafuły lniane 0,54—0,68— 1,08 
—1,70 złotych. iewieltie ilości lnu wywieziono ostatnio Do 
Czechosłowacji. 
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— 


„Bazeta Mazursta: i „Rowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co nice 
dzielę. prenumerata fosztuje miesięcznie 60 qroszy, ża przes 
stanie òo domu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 3ł, 
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